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Część Polityczna.
K r a k ó w . W  dniu 1 bieżącego miesią

ca, o godzinie 5 wieczorem, zakończ}! tu dni 
(swoje ś. p. Stefan Rola Różycki, obywatel 
królestwa Polskiego, niegdy m ajor woyskza 
czasów króla Stanisława A ugusta ,  w 71 ro
ku  życia sw ego ,  powszechnie szacowany z 
przymiotów prawie nadludzkiey dobroci ser
c a ,  i szlachetności d u szy .— Przedwczoray 
zwłoki tego czcigodnego Nestora, z czcią j a 
ka stopniowi Jego należała, w assystencyi 
grenadyerów miiicyi pieszey, licznie zebra
nych przyjaciół, krewnych i publicznos'ci, od
prowadzone zostały do wiecznego spoczj nkn. 
Posóy  cieniom męża bez skazy!

( a .  n . )  — Proszę nayuprzeymiey redakcyi 
Gasroty Krakowskiey, aby te kilka uniżonych 
uw ag  moich przeciw światłym recenzyoin w 
K uryerse K rakowskim , nad teraźnieyszym 

stanem teatru naszego umieszczonych, przy
ją ć  raczyła z pobłażeoieni; tym hardz iey , że 
uczone recenzye t e ,  zapowiedziane nam zo
stały, jako  jedynie dohro leguż teatru m ają

ce na w id o k u ,— a rzecz pod taką  firmą wy
dan a ,  ma zawsze swoją powagę, z którey 
żartów stroić niemożna.— Idzie tu szczegól
nie o wystawę dwóch wybornych komedyi 
Hr. F re d rą ,  pierwszey pod napisem Damy i  
H u za ry , drugiey Slaby panieiiskie. Zamia
rem moim nie jes t  zbijać do szczętu wyro
cznie recenzenta, ale tylko prosić go, aby mi 
wolno było spróbować, czyli niektóre jego 
postanowienia, niedadzą się trochę złagodzić.

Zaczniymy od Dam i  Huzarów. Szano
wny recenzent t rosk liw j o dobro tea tru ,  do 
ubóstwienia posunąwszy pochwałę gry Pani 
Nowińskiey w roli O-gonowey, zdaje się o 
to w końcu byd . nieco zmartwionym, że sztu
ka ta źle była obsadzoną, i że mianowicie 
roli m ajora ,  nienależalo dawać Panu Szynu 
kaile. — J a  tu z przeproszeniem uczonego 
recenzenta, i wjednem i  drugiem widzę g ru 
li e pomyłki. Nieprzeczyłem nigdy talentu 
Pani N ow ińskiey, i dziś jey tego nieodtua- 
wiam; •— ale mi daruje uczony recenzent, że 
ja  właśnie w Damach i  Huzarach , naywięk- 
sze prawie błędy w jey grze widziałem, k tó
re  nie s ą  do darowania talentowi. Pani N o



wińska nadużyła tu  bardzo tego miłego da
ru. — N ajprzód, że postrzegając, iż to roz
śmiesza część widzów, za nadto często ferta- 
ł a  się po scenie, —  a to inuszę jey powie
dzieć z kapelanem: »ze nieuchodzh... bo we
sołą  osnowę koruedyi zamienia w pospolitą 
f a r s ę .—  P ow tó re ,  k ilkakrotnie  Pani Nowiń
ska zapomniała się do tego stopnia, że w 
tak chrapliwy ton wpadała, jak i  przystoi tyl
ko Marcinowey z Dunaju, a nie siostrze ma
jo ra  od huzarów! Są  to zapewne wady chwi

lo w e g o  zapomnienia; — ale kiedy recen
zentowi podohało się umieścić j e  do rzędu 
wysokich zalet, raczy mi przeto darować, że 
jes tem  wcale przeciwnego mu zdania. Pe
wien tak t ,  pewien rodzay umiarkowauia w 
grze, jest nieodzownie potrzebnym każdego 
talentu dramatycznego towarzyszem; im ten 
je s t  wyższy, tyin bardziey się wystrzega r a 
żących przesad, i zły smak zdradzających 
p rzydatków .— Co do gry P. Szymkaiiy, ta 
była tak w łaściw ą, tak malującą charakter 
majora, jak iego  chciał mieć autor sztuki: że 
raiłbym czytać powody, dla których uczony 
recenzent chciał go tu mieć raczey kapela* 
nem. Prawda że gdyby było dwóch Panów 
Szymkaiłów 4 dałbym zaraz drugiemu rolę 
kape lana , bo zapewne niepobruździłby nam 
w niśy tego stopnia jak  Pan N ow iński, któ
ry nam do tego inilego nudziarza, łagodnego 
prawdomówcę i przyjaciela officerów swoje
go pólku, upodobał sobie na ten raz, w dzi
w ną jak ąś  zamienić karykaturę, k tó re j  g ło
wa zdawała się bydź z g ipsu , na drewnia
nym automacie osadzoną! — W ielu  zaiste 
widzów, mogli o sobie powiedzieć, że jakim ś 
czarodzieyskim sposobem , przeniesieni są  W 

tedy na widowisko znaney farsy: Śm ierć i  
I) zierzaw cu , gdzie prawie taki rodzay gry, 
mógłby bydź na swojem mieyscu; ale tu, po
wtarzam znowu z kapelanem: » ze uieuchodzi» 
i że podubne nadużycie sztuki popełniać, je s t  
to ubliżać własnemu ta lentow i, i w połowie 
parteru , spodziewać się ziraieśe pochlebnych 
rectmzenum , którzy uieomieszkają uputrzeć

w tern maryonetyzfhie, nowey wysokości ta
lentu dramatycznego.—-

Oboje Państwo Nowińscy m ają talenta, i
zasługi na scenie n a s z e y ; — lecz j a  sądzę,
że łepiey zawsze powiedzieć im praw dę gdy
w czem chybią , niż chwalić dobre i złe be*
ogródki; bo nieuależy zapominać,, że od prze-
sadzoney pochwały,— tylko ju ż  jeden k ro k  
mamy do satyry.

Idźmy teraz do Ślubów panieńskich. U - 
czouy recenzent pozwoli nti upraszać, czyli- 
by nieraczyt także i tu, ustąpić co z pochwał 
swoich d la  Klary, aa indemnizacyą  przynay- 
ninićy maleńkich jey zapomnień się, i pomy
ł e k ? —  T u  gorliwy recenzent, w bardzo chwa- 
lebney chęci: ażeby wilk byt syty i  owca ca - 
l a , — ażeby nieco ulżyć bolu zganionemu w 
Huzarach  majorowi, — uznał Panią Szyin- 
kaiłowę wielką artystką,— ale zaraz tę wiel
kość przygasił blaskiem chwały Pani Nowiń- 
skiey, twierdząc: ie  gra  jey zwróciła na sie
bie powszechną u w a g ę!— i znowu do lubey 
sobie inateryi o Damach i  Huzarach  cofną
wszy się, postawił j ą  wysoko, i dal w nióy 
poznać pierwszego rzeylu artystkę. — J a k ż a  
mi trzeba rumienie się wyznając, że podo
bne pochwały, u pogranicznych sceny miło
śn ików , jedynie na śmiech pusty wystawić, 
mogą nasze znawstwo ! — Bo nayprzód a a  
cóż się przydała ta wielkość przyznaua Pani 
Szynikailowńy, kiedy musiała zniknąć przy 
wysokości Pani Nowińskiej,  która powsze
chną uwagę widzów na siebie ściągnęła? —  
Becenzent, podał tu niepospolitą zagadkę do 
rozwiązania filozofom, literatom i filologom: 
Który z tych dwóch wyrazów ma pierwszeń
stwo w znaczeniu: czy wielkość przed wy
sokością ,—  czy przed wielkością wysokość?

Powtarzam i z upodobaniem powtarzać 
nieprzestanę, że Pani Nowińska d o b rą ,  bar
dzo miłą i przyjemną jest  a k to rk ą ,  w li
cznych rolach; ale tu aż do ubliżenia, p rze
dzierającego się na wylot przez papier recen
zenta, przechwaloną została. Nieprzeczę, że 
rola Klary w w ielu , i bardzo wielu miey- 
scacii, ładnie bvla odegraną, — że j% Pani 
Nowińska umiała czuć; lecz że czasem z a
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nadto czuciem jey  zostając przepełnianą, wpa
dała w pewne pomyłki, których przynaymniey 
na pochwałę pierwszego rzędu artystkom , z 
dobrem  sumieniem brać niemożna. C hara
k te r  Klary, je s t  wprawdzie  dosyć żywy, lecz 
gwałtowności w nim niewidzę; jes t  on pełen 
ironii, lecz delikatność uymująca A nie li , w 
jieJney szkole z swą siostrą wychowaney, 
wszędzie jey towarzyszy.— T ym  dwótn wa
runkom charakterystycznośei, niewszędzie P a 
ni Nowińska zadosyć uczyniła;— niewszędzie 
utrzymała się w takcie ,  dla wyższey konie- 
d j i  przepisanym, i odcienia serca kobiety, że 
tu wyrazu od sainegoż recenzenta pożyczę, 
W wielu mieyscach były nieco tym sposobem 
za o s tre .—  Sztuka ta, ma niektóre dwuzna
czne wyrażenia , tak niewinną obslonką do
wcipu zacieniowane, że cokolwiek przygło- 
śne ich wym ówienie , zdradza tajemnice fi- 
glarności autora. Dwa lub trzy takich wy
rażeń, dostały się w usta K la ry ,— która reż 
właśnie na wezorayszey drugiey wystawie, 
zdawała się chcieć przypominać widzom: T h  
się  Państwo śmieycie! —  a to, powtarzam je 
szcze raz z kapelanem; nieuchodzi» i ra 
zem tuszę sobie, że na trzeeiey wystawie, 
żarciki te nieco naiwniey, a przeto daleko z 
większą chwałą dla talentu, szybko z jey ust 
się wymkną. — Zamiast w ię c ' t a k  szumnie 
przechwalać,— i nas wielu prostaczków wi
dzów, wprowadzać w Lląd i uprzedzenie; — 
należy recenzentowi prosić Pani Nowińskiej'* 
aby te drohne wady , dla poratowania przy- 
naymniey zbyt porywczych zdań jego, z rolj 
su ey uchyliła; — bo co się tyczy jey sarney 
w ogólności, bee tych wszystkich przechwa
łek sypanych jey tak rozrzu tn ie , zawsze bę
dzie lubioną , —■ gdy ż na to ze wszech iniar 
zasługuje.

Kończy szanowny Recenzent uwagi swo
je  zdaniem: że rola trzpiotowatego Gucia jest 
g łów ną sprężyną tey sztuki; że obejmuje 
bardzo piękne sceny, i potrzebuje do przed
stawienia niepospolitego artysty , którą to (po
wiada), ro lę ,  Pini Pfeiffer nadspodziwanie, 
charakterystycznie odegrał i zyskał oklaski;

ale zaraz dodaje, mając dobro teatru na w i
doku, potrzebę sprowadzenia innego aktora 
do ról kochanków....

Czy nieraczylby Recenzent zelżyć W 
czem i tego także, wprawdzie tak uczone
go, lecz jeszcze bardziey z samym sobą sprze
cznego zdania, nayuniżeniey zapytuję? Bo 
że niespodziewal się po P. Pfeiffer, iż cha
rakterystycznie odegra rolę G ustaw a, to na
leży darować; ale to nie do przemilczenia, 
aby przyznawszy mu charakterystyczne od- 
granie- roli kochanka, żądat sprowadzenia 
innego artysty do ról kochanków ?— To już 
je s t  trochę zainocne,—  zaltrndnedo odgadnie- 
n i a , i nawet przebaczy recenzent, że mi się 
zdaje bydź śmieszne i zdradzające Stronni
czość, o którey niesłyszałem przynaymniey, 
żeby jey  kiedykolwiek byto do twarzy w re- 
cenzyach.— Pan Pfeiffer grał w y b o rn ie ,— 
jes t  zg rab n y ,— w grze jego pełno jes t  ży
c ia ,— lekkie  wady affektacyi coraz bardziey 
w niey nikną;— i od czasu ulubionego W łod
ka , sumiennie wyznać t r z e b a , niemielrśmy 
jeszcze tak zwinnego, tak przyjemnie zay- 
mnjącego w komedyacb amanta,— który zwła
szcza na wezorayszey drugiey wystawie Ślu
bów Panieńskich, stanowiącey prawdziw ie no
ry e odrodzenie się sceny naszey, naylepiey 
odpowiedział na tę poważną goszeryą recen- 
zencką; —  bo Publiczność ciągle obsypywa
ła go oklaskami, — bo dała mu jawnie po
znać że go l u b i , —  a kochanek w kontedyi 
więcey niepotrzebuje, i spokoynie zasypiać 
może na wszystkie podobne, w prawdzie bardzo 
gorliwe o dobro teatru, ale niegrzeczne i rażą
ce usczypliwością, przyniówki. A.

T r e ś ć  n a y n o w s z y c h  w i a d o m o ś c i  T e g o c z e -  

s s y c h .

Jenerał A!ava, nowy poseł hiszpański wy
jechał już  d. 27 z Paryża do Londynu. — 
Składka w Paryżu na zapłacenie kary za dzn. 
N ationa l wynosi już 7610 franków; pewien 
anoiiym nadesłał aż 1000 franków .—  Wcale 
niezgodne z p rzesziem i, nadeszły wczoray 
wiadomości o ostatnich bitwach krystynów z



kailistami. Strata pierwszych pokazuje się 
daleko i w iększą, karliści mieli ich ścigać aż 
pod mury Pam peluny; skutek atoli tey wal
k i ,  dla obu stron niebył stanowczy.— (B u- 
letyn Zumalicarreguy , dla braku inieysca j u 
tro umieścimy.)— Journal de Paris mówi, 
że do Bajony nadszedł nowy buletyn karli- 
s to w sk i , donoszący: żo jenerałowie Cordo- 
va i O ra a ,  uderzyli znowu dnia 15 grudnia 
na Zm nalęcarreguy, lecz attak ten nieudal 
s ię ,  i krystyni z niejaką stratą, w kierunku 
Lslelli zmuszeni zostali do odw rotu .— W  ca
ł e j  Grecyi spokoyność zupełnie przywróco
ną  została .— (Inne wiadomości nic tcaznego 
niezawierają.)

W IA D O M O Ś C I Z P O P R Z E D N I C H - P O C Z T .

L o s d y s  1 5  Grudnia. Wczorny zgroma
dziła się rada gminna, celem zajęcia się zwy- 
klemi czynnościami. Niektóre gazety donio
sły wprawdzie na początku bieżącego tygo
dnia, iż cplem tego zgromadzenia jest, wzię
cie pod rozwagę odpowiedzi króla Imci na 
ndrcss rzeczoney rady; lecz w wezwaniu nie 
uczyniono o tern żadney wzmianki. Jednak
że rozpoczęły się rozprawy w tey mierze, 
gdy lord prezydent miast* oznaymił radzie 
gminney, iż monarcha raczył dać bardzo ła
skaw ą odpowiedź na adress, którą wśród o- 
krzyków: Słuc.huycie / słnchaycie ! przeczyta
no. Poczem Pan Ashurst wniósł, aby odpo
wiedź królew ską zapisano do protokółu ra 
dy gminney. Pan Figgins uczynił dodatko
wy wniosek, aby wyrażono: łaskawą odpo
wiedź. W niosek ten został przyjęty większo
ścią 46 kresek przeciw 36.

Statek parowy Carron przybył z morza 
śródziemnego. Na pokładzie jego w rócił puł
kownik Howard Elphinstone, który po odda- 
lenin się lorda Ponsonby, piastował przez 
niejaki czas urząd gubernatora Malty. Roz
chodziła się w Malcie pogłoska o urządze
niu żeglugi pnrow ey między tą wyspą i M ar
sylią, coby znacznie skróciło konimunikacyą 
z Anglią. Gazeta wychodząca w Malcie z 
dnia 12 listopada donosi o ogłoszeniu brze
gów Tripolis za będące w stanie zamknię
cia. Zamknięcie to rozciągać się ma wzdłuż 
brzegu Mcschia, zajętego przez powstańców. 
F regata  turecka przyłączyła się do eskadry 
D e ja ,  użytey do zamknięcia wspomnionego 
brzegu.

Odebrane tu gazety z Tabago, dochodzą 
do pierwszych dni listopada. Obeymują mo
wę wielkorządcy przy zagajeniu zgrom adze
nia prawodawczego. Oświadcza nayprzód, 
iż od czasu ostatniey jego  mowy do zgroma

dzenia nastąpiła ważna odmiana w  cywilnym  
i towarzyskim stanie; 800,000 ludzi, którzy 
dnia 1 Sierpnia zostali oswobodzeni od nie
wolnictwa. Namienil o niespokoynościacb w 
sąsiedzkich osadach, i winszował izb ie ,  że 
takowych nie było w T ab ag o ,  gdzie murzy
ni z wdzięcznością przyjęli użyczone im do- 
brodzieystwa, i postępowaniem swojem oka
zali się ich godnemi. Po zniesieniu niewol
nictwa, roboty odbywały się także z więk
szym porządkiem i spokoynością. Dodał, iż 
dau nieysze łagodne obchodzenie się mieszkań
ców z niewolnikami, niemało się do tego 
przyłożyło.

M a d r y t  2 Grudnia. X ią ż e  Alagon, j e 
nera ł gwardyi przyboczriey, odprawił dnia 
26 z .  i i i . przegląd szw adronu, który wyszedł 

i przeciw karlistom. Szwadron ten stal w szy-
J ku bojowym na drodze idąccy do Pardo.
■' Niespodziewanie przybyła k ró lo w a , i zostałai

przyjętą radosnemi okrzykami. K azała  so
bie podać karabin i rękawiczkę woyskową, 
a potem rzpkta następujące słowa do xięcia 
Alagon: » Pragnę was w krotce widzieć zno
wu okrytych s ław ą, abyście odebrali nagro
dę , j a k ą  wam przysposobię.» Nastąpnie 
przeciągnął szwadron przed k ró lo w ą ,  i  n- 
dał się w zamierzony pochód.

List  7. Vi!lalha pod d. 1 b. m. wyraża: 
»Mina dowiedział się d. 24 Listopada w Pam- 
pelunie o odmianie ministerium angielskiego. 
Natychmiast zmienił się kolor twarzy j e g o , 
wstał nagle z k rzes ła ,  chodził po pokoju , 
wezwał szefa sztabu', kazał natychmiast roz
począć działania wojenne, i rzekł do pewne
go francuza, wielkiego swego przyjaciela: 
»Rzucono kośc i , muszę w yruszyć , i stoczyć 
b itw ę, stanowiącą los Hiszpanii.* W sze la 
ko 3 dni zeszło na przysposobieniach , i do
piero dnia 27 wyruszył Mina ku dolinie Bo- 
runda na czele 6,060 piechoty i korpusu od
wodowego, wynoszącego 10,000 łudzi. Zu- 
inalacarreguy pałająe żądzą  walczenia z Mi
n ą ,  wydał natychmiast rozkaz batalionom u- 
dania się do Guizpuzcoa i A lav a ,  i myśli o- 
czekiwać swego przeciwnika na dolinie Borun- 
da, gdzie już  poraził jenerałem O d o y le iO ra a  
w dniach 27 i 28 Października. Mina ma na 
korzyść swoją 3 obwarowane mieysca mię
dzy Treozin i Salvatierra, a prócz tego za
ję te  przez karłistów stanowisko od Archana 
Arnaz do Salvatierra, nie zagraża mu niebez
pieczeństwem. Uwaga wszystkich stronnictw 
je s t  teraz zwrócona- na pierwsze spotkanie 
się obydwóch dowódzców.

J u t r o  G a z e t a  n i e w y j d z i e .


